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jflhmarcliya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

Lwów dnia 20. czerwca 1848. Dla uchylenia 
od siebie nie bez przyczyny uczynionego w ielu 
kapitalistom zarzutu, źe zbierają i zatrzymują 
U siebie srebrną monetą w zamiarze, by z spra
wionego ztąd sztucznego braku korzystać w spo
sób lichwiarski, obowiązała się izraelicka gmina 
W Tarnowie z własnego popędu pod klątwą ogło
szoną uroczyście w bóżnicy, mieniąc bez wszel
kiego Zysku banknoty na brzęczącą m onetę, 
szczególniej na korzyść c. k. wojska i dla uła
twienia drobiazgowego handlu.

T o  wydało ju z  ten pomyślny skutek, źe przy
najmniej w miastach cyrkułowych zaradzono 
najnaglejszym potrzebom  w drobiazgowym 
handlu.

Prezydyum krajowe ma sobie za powinność 
ten godny szacunku czyn izraelickiej gminy 
w Tarnowie z wdzięcznem  uznaniem podać do 
publicznej wiadom ości.

W e Lwowie dnia 20. czerwca 1848.

U w i a d o mi e n i e.
W  chęci założenia we Lwowie instytutu dla 

pozbawionych wzrostu , szlachetni dobrodzieje 
przesłali następne dary do k. urzędu cyrkuło
wego :
F. Antoni Rriegshaber, c. k. rotmistrz zr. kr.

i właściciel S z c z e r c a  10 —
v C ie leck i, dzierżawca Mostek . . .  2  —
s> Z iętkiew iczow a, właścicielka . . .  3 —
v W'essely, reprezentant dom. Szczerca 1 —
* Suchodolski , właściciel Srok . . .  2 —
» Ludwik lir. Jabłonowski . . . 10 —
» Józef Z a w a d z k i .........................................3 —
* Xawery S k r z y ń s k i .................................. 2 —
» Tade. Skulim ow ski, wlasc. Ilum ieniec 5 —;
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i n i / f i l i B  '  . i 'zr. kr,
Dom inium  Leśniowice . . .  2 —

» M ilatycze ............................ .. . 1 40
P. L in d s c h e id ...................................................1 —

» Z i n h o w i k i ................................................... 1 —
» Józef Żółtow ski, właściciel Nawaryj 5 —# 1 Tl „

Razem  48 40
Przesyłając pom ienione dary w m iejsce p ię

knego ich  przeznaczenia, składa się oraz szla
chetnym dawcom publiczne podziękowanie z wy

razem zyczenia, by piękuy przykład wyjednał 
szlachetny udział w naśladowaniu.

Lwów 27. maja 1848.

Ameryka północna.
Dziwna z jak  wyrachowaną wytrwałością A- 

merykauie całą północną Amerykę zalegają. 
Ogłosili zupełną wolność handlu surowego m ię
dzy stanami i Kanadą pod warunkiem wzajem
ności. Kanada straciwszy obecnie dawniejszy 
przywilej wprowadzania zboża do Anglii, po

nieważ ustawy zbożowe tam ustały, zmuszona 
jest m im owolnie przychylić się do zasad sta- 
nów zjednoczonych. W krótce przeto ustaną 
celne linie i kom ory po jeziorach i spławach 
północnych; co będzie znaczyło tyle jak że Ka
nada sama do związku amerykańskiego należy 
—  ostatni c e l  za b ie g ó w  A m e ry k i.

Washington. 22. maja. Nikt potąd nie 
wić, jaki obrót traktat Mexykański weźm ie. Po
sądzają wprawdzie prezydenta o zamiary zajęcia 
całego Mexyku , ale istotnych myśli jego nikt 
nieodgadnie. Dla spokoju zezwolił na.niepra- 
wnic zawarty traktat p. Trist z M exykanam i, 
ale poprawki, które wniósł senat, ścieśniły zna
cznie właściwe um owy przedugodnej, wątpią 
dla tego, by ją  Rząd Mexykański w Queretaro 
ratyfikował. Wszystkie te postępki stoją w zwią- 
sku ze sprawami, które obecnie zajmują par- 
tyę demokratyczną zgromadzoną w konwent do 
B altim ore, gdzie oprócz innych spraw obierać 
kandydata do prezydentury mają. Powszechne 
zajęcie się tym ważnym aktem, zostawia obec
nem u prezydentowi zupełną swobodę trakto
wania o sprawach potocznych według m yśli 
własnej; tern bardziej, gdyż wewnątrz partyi pa
nuje utarczka względem  Wilmot-Protiso, to jest 
ustawy, by w krajach nowo nabytych niewol
nictwa nie zaprowadzauo. Demokraci p o łu 
dniowi tak zwani Oldhunkers są przeciw, p ó łn o 
cni zaś czyli Barnburnes są za ustawą. Niewi a
dom o jeszcze, które z tych stronnictw przeważy, 
wszelkie jednak widoki wróżyć się zdają za 
wyborem kandydata północnej strony. —  Poź- 
sniejsze wiadomości z 30. maja donoszą o na-

y
stąpionym przez Demokratów ju ż  wyborze kan
dydata do prezydentury w osobie p. Cass, by
łego ambasadora w Paryżu, a jenerała Buttlei 
do vice-prezydentury. —  Inne rubryki gazety 
N ew -Yofk Courier przepełnione są obrazami 
morderstw, bojów  i pożogi plem ion bądź m u
rzyńskich bądź indyiskich z barwnymi i euro- 
pejskiem i osadnikami w Jucatan w Hajti i O- 
regon.

Ó  T a S l H i .  Listy kupieckie z Papaety daw
niejszej daty bo 21. Listopada 1847, do Borde- 
aux, wystawiają położenie kraju tego bardzo w 
opłakanym stanie. Królowa P o  m a r  a zostaje 
zupełnie na w oli gubernatora francuzkieg*1 p. 
L a v a u d  , a lud i kupiec pod ciężarem rozka
zów jego . Pism o to widocznie stronnicze, bo 
z uniesieniem  m niej przyzwoitem pisane, co 
do istoty tyle daje do zrozumienia, że agenci 
angielscy pracują, by podniecać niechęć Otahi- 
tów przeciw Francuzom  , chcąc z zamieszania 
korzystać, czego się dopuścił M. Salmon, po- 
szlakowany żyd angielski; a drugie, i co wła
ściwie kupców oburzyło, jest zakaz powszechny 
sprzedawania gorących trunków, czem  dawniej
si bezsumienni handlarze rozpoili naród cały. 
Korespondent zagraża, że tylu i tylu znakomi
tych kupców  wyniesie się z Papaety , gdzie 
nielitościwy gubernator ścieśnia wolność han
d lu ; —  a ludowi podaje sposoby opamiętania się.

W i e l k a  B r y t a n i a .
Londyn. 15. Czerwca. Partya Kartystow po 

ostatnej bezskutecznej demonstracyi w iele z swej 
powagi straciła; w  niektórych tylko obwodach 
fabrycznych niejaki wpływ wywiera. Feargur 
O ’ Connor wyprawił wczoraj wielkie zgroma
dzenie w Sheffield, gdzie w gorącej m owie po
wstawał na gwałtowne środki rządu użyte prze
ciw kartystom i przekładał przytem plan u lu 
biony kartystom i sob ie : podziału gruntów i zie
m i. W  stolicy jednak zawiązał się odszczep 
nowych Karty stów nmiarkowańszy w zasadach, 
pod wpływem  p. p. Hum ei C obden; i ob ie
cuje pomyślniejszą dla kraju i dla nich samych 
reform ę. Dlatego też znaczenie O ’ Connora w 
stolicy upadło, zwłaszcza, że talent jego  nie o- 
sobliwszy, unosił się tylko popędliwością. Dru
gi zaś przewódzca Ilartystów p. lones, obwi
niony sądownie, kryje się, niem ogącznaleść 101)0 
funtów poręki za siebie. T o , i wywołanie dwóch 
stronnictw Iiartystowskich złamało ich  potęgę 
a po miasteczkach utworzyło dwa obozy prze
ciw sobie, przyczem  często między nim i i do 
bójki przychodzi.

Londyn. 16. Czerwca. Gazeta Times m ówi 
o dyplomatycznem stanowisku Anglii do Hisz
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panii w wiadomym sporze, jak następuje:
»  Hiszpański minister Don X a w i e r  J s t u -  
r i t z opuścił Anglię niepozegnawszy jak na
kazuje zwyczaj królowe, a z w yrazów, których 
wczoraj wieczór użył lord J o h n  R u s :  
w  parlamencie, m ożem y wnosić, że odjazd je 
go jest krokiem  odwetu za wydal enie Sir H. 
B u lw era .'’ W  tak smutne stosunki przyprawiły 
obie korony zarozumiałość i popędliw ość obu 
ministrów' Angielskiego i Hiszpańskiego. Pod
czas gdy publiczna opinia w Anglii oś wiadczy- 
ła się jawnie przeciw wezwaniu, które było za
warte w nocie lorda P a l m e r s t o n a  z dnia 
16- marca, wymaga honor angielskich posłów 
w obcych-1 krajach, aby hiszpański rzad odwo
łał to gwałtowne rozporządzenie, które dotych
czas w żaden według prawa narodów słuszny 
sposób nie jest usprawiedliwione. Jeżeli więc 
nienastąpi zadosyć uczynienie, tedy dyploma
tyczne stosunki m iędzy oboma rządami na ten 
raz ustaną.

Obecny stan Francyi nie do pojęcia, komu 
nie są wiadome przenajmniej główniejsze stro- 
nictwa. Czołem idzie partya Republikanów u- 
miarkowauych, nie zbyt liczn a , ale dziś n ste
ru rządu; Potęga ich polega nie na przeko
naniu wewnętrznem, ale na pobrataniu się dla 
wzajemnego interesu armii z gwardyią naro
dową. Sama zaś gwardya w znacznej części 
wzdycha za m onarchicz nymi rządami w jaki* 
badź form ie , byle ztłum ić i zapobiedz zapę.- 
dom  pospólstwa, czarnej demokracyi, klasie do
m inującej popłochem  i łatwością wiązania się 
w stutysięczne masy, dla łupu i zniszczenia 
m ajętnych. Obojętnym  jej wszelki pozór, ss i- 
ka tylko powodu skupienia sił sw o ich , ażeby 
w upatrzoną porę na p osiadaczów uderzyć. Juz 
17. marca tysiącami wstąpili pod pozorem  o- 
świadczcnia rzeczypospolitej przysługi - swojej; 
16. kwietnia pod pozorem  prawa wyborowegc 
zwołują się na polu marsowem, i składki p a -" 
tryotyczne rządowi odnoszą, ale sami w masy 
zbici , gotowi byli ua wszystko , gdyby im po
nująca siła gwardyi w o b e c  nie wystąpiła była; 
15. maja pod pozorem sprawy polskiej zalega
ją  place Bastyli, i o włos rządy nie obalają. —  
Bracie Barbńs! wołają; nie nie podatki, go
dzinka rabunku ! — Dzis im ię Bonapartów ich 
faoatyzuje, czyli właściwie zawsze jedno i to 
samo, lecz  pozór odmienny; wiecznie czujni sto- 

ci wyzwoleńcy ze czfci i wiary na zawołanie 
śmielszych przew odźców , rozsypanych po klu
bach u fraternite, egalite i t. p- Popłoch ten 
wirze instynktowo gw ardyę, • wznieca oprócz

tego życzenia i nadzieje odmiany 'stanu" obec
nego, ustalenia rządu jakićj bądź formy, byle 
dość silnego do zaklęcia tych upiorów pokoju 
i bej ■'ieczeóstwa u« r/eo l IV. oem^s-jł

Z  P a r y z 14. czerwca. Minister jądu spra
wiedliwości, który wczoraj wydal rozkaz przv- 
aresztować L u d w i k a  B o n a p a r t e g o ,  j e 
żeliby go gdzie we Francyi przydybano, wydał 
teraz za uchwałą narodowego zgromadzenia 
przeciwne rozkazy. W edług niektórych doniesień 
spodziewano się , te  L u d w i k  B o n a p a r t e  
pociągiem  północnej kolei przez Arniens do 
Paryża przybędzie. i j  u l

Liczne aresztacyo, zbiegowiska przy w nij- 
ściach do sali posiedzeń narodowego zgroma
dzenia, i stojące na bulwarach k l u b y  s__iacznie 
się już zmniejszyły. W czoraj w ieczór było mia
sto całkiem spokojne. Z  resztą m iędzy przy- 
aresztowanemi znajdują się dwaj główni stron
nicy Ludwika Bonapartego, to iesl L a  i ty  by 
ły  oficer artyleryi, znany przewodnikiem wy-* 
prawy przeciw B ou logn e, w którego pom iesz
kania miano znaleść znaczne pieniężne samy ,f 
mnóstwo broni i zapasy am unicy i, i były p u ł
kownik P e r s i g n y ,  który z Ludwikiem  B o "  
nopartem był w szwajcaryi, potńm pracował* 
dlań w Strasburga, a teraz znowu oskarżony 
o podburzenie do buntu. Przeciw większńj licz
b ie innych tem i dniami uw ięzionych , jako 
przeciw uwiedzionym , zaniecha- o dalszego 
procesu.

Z  Paryża. 15. czerwca. Dzisiejsze posiedze
nie zajmowało się rozprawami nad wniesio
nym przez panów d e P r e b o i s i  dc B a n c e  
wnioskiem względem  zupełnego połączenia Al ■" 
gieru z Fancyą. Mianowana do sp ra w ozd a n iu - 
komisya zaproponowała przez swego sprawo
zdawcę pana B e r t h o l o n  tę prostą uchwałę:
» Narodowe zgromadzenie postanawia: Obwód
Algieryi stanowi całkowitą część francuskiego
terytoryum. ”  Podczas wszczętej z tego pow o
du rozprawy, powstał najszczgólniej m in ister' 
wojny j e n e r a ł  Cavaignac stanowczo przeciw te-' 
m u wnioskowi, i chciał, aby zaproponowanego • 
wniosku wcale pod rozwagę niel ano. Przy
znawał, źe teraźniejszy stan rzeczy 'w  Algiery" 
jest całkiem  niepomyślny', jednan sądzi, i e  do 1 
polepszenia je j losu dostatecznym będzie, by 
tylko scićsnic nieco władzy gubernatorowi. - A- 
le jeże li chcem y, aby Algierya była inlegrn ji -S 
cą częścią Francyi, i w tym charakterze rych
lej lub później mianowała 50, 100, lub ŝ OO 
reprezentantów, tedy widzi w tern wielkie nie- ‘ 
bespicczenstwo. Różuice zwyczajów , obycza- ■ 
jów , narodowego charakteru i interesów han
dlowych zacierają się bardzo pomału; dla tego
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powstaje teraz na tę propozycyę i radzi, aby 
zgromadzenie uroczyście oświadczyło, ze Fran- 
cya poczytuje sobie za sprawę honorową za
trzymać A lg ier/ę . T o  oświadczenie będzie do
stateczne do zabezpieczenia wszelkich intere
sów. Iiilku m ówców m ówiło za, a wielu prze
ciw  temu, aby wniosek' do ustawy pod obrady 
nie wzięto. Minister wojny starał się jeszcze 
raz udowodnić, ze propozycya ta jest przynaj
m niej zawczesna, lecz przytćni dodał, źe nie
ma nic przeciwko tem u, by dla Algiery! ile 
m ożności znaczny stopień obywatelskich i po
litycznych swobód przyzwolono.

W takim samym duchu m ów ił C h a r l e s  
D u p i n  z odznaczającą go powagą i biegłością 
w traktowaniu podobnych przedm iotów. Miał 
przynajm niej tyle odwagi, mówi Journal des 
Debats, ze administracyi marszałka B u g c a u d  
w  świetny sposób sprawiedliwość oddał. Dwaj 
inni mówcy, pan P i e r r e  L e r o u s  i bankier 
G a u d c h a u x  sprowadzili rozprawę całkiem  
na inne pole, gdyż pierwszy z nich zaczął przy 
tej sposobności rozwijać obszernie swoje teorye 
socyalistyczne, a drugi z oględnością i jako 
znawca rzeczy roztrząsał przyczyny, dla których 
teraz ustał kredyt. Jednakże to nieprzywiodto 
do żadnego rezultatu. Rozprawy odroczono na 
przyszłe posiedzenie. —

W ł o c h y .
S a r d j n l i t .  Z  Turynu 9. czerwca. Rząd 

przedłożył iznom następujący wniosek do nstawy 
o politycznem zrównaniu wszystkich wyznań 
wiary: »Dla zniesienia wszelkiej wątpliwości
o obywatelskich i politycznych prawach tych 
obyw ateli, którzy nie należą do religii katoli
ck iej , postanowiły Senat i izby co  następuje : 
Tylko jeden artykuł. Różnica wyznania nie 
m a żadnego wpływu na używanie praw obywa
telskich i politycznych i na przypuszczanie do 
cywilnych i wojskowych urzędów « Izba depu
towanych przyjęła tę ustawę 102 głosami p rze 
ciw  17. Na ostatuiem posiedzeniu parlamentu 
zaproponował deputowany B i x  i o z Genuy, aby 
ostatecznie wydalono księży Jezuitów i dobra 
ich  skonfiskowano. Prawie jednom yślnie uznano 
tę propozycyę za bardzo ważną.

Izba deputowanych przyjęta adres na mowę 
z trona 101 glosami przeciw 16. Główne m iej
sce odnoszące się do polityki włoskiej brzm i: 
srTeraz , gdy inne jednoplem ienne prowineye 
oświadczają za przyłączeniem  się do nas, z ra
dością w idii izba zbliżający się dzieó , w któ
rym  z powszechnego prawa glosowania wyjdzie 
ltoustytujące zgromadzenie. Zgromadzenie to 
zaprowadzi na bardzo wołuomyślnej i narodo

wej zasadzie główna ustawę, zdolną uczynić 
wielką,  silną i sławną tę m onarchię, którć 
głową jest wojownik za włoską niepodległość 
walczący. Mocna Sycylia nadała sobie wolność; 
i Neapol otrze łzy z oczu sw oich , i całe W ło
chy będą w eduości i zgodzie szczęśliw em i.A

J S I t S l ly o la u , Dnia 9. czerwca. Prezydent 
prowizorycznego rządu Casati wyjechał w to
warzystwie dwóch członków Turroni i Beretu 
na dwór Rróla Sardyńskiego do Garda, odwo
żąc mu akt związku Lombardyi z Piemontem. 
Tegoż samego dnia wyprawiono do Turynu 
pp. Durini , Strigelti i Lissoni z sekretarzem 
E m ilio B rog lio , ażeby się porozum ieli w zglę
dem rządów w Lombardyi prowizorycznych do 
czasu zvvołaoia konstytującego zgromadzenia.

Niemce.
F r s m k f l i r i .  Heidelsbergska gazeta nie

miecka daje ogólny rys czynności zgromadze
nia odbytych w parlamencie frankfurckim po 
dzień zielonych świątek. Porę cala nazywa 
przygotowawczą; i przymawia małą wiadomość 
toku parlamentskiego tym, którzy zgromadze
nie o nieczynność posądzają. Dzieła, jak przyszła 
konstytucya Niemiec, utworzenie władzy cen
tralnej, i związkowego ministeryum, w iększe
go potrzebują przygotowania, niz się zdaje. 
A le ju ż  projekta wygotowane. Stedtinann i 
Bassermann zapowiedzieli podać zaraz po świę
tach pod rozwagę ludn skład niem ieckiego m i
nisteryum i niemiecką M a g n a  C h a r t a .  
Spojrzawszy przytem po za siebie, co jest do- 
konanera, winszujemy sobie szczęścia z zawiąz
ków pierwszych niem ieckiej polityki parlamen- 
tarskiej. OJszczególnia się usunięciem  przed
m iotów do rzeczy m niej należących; jak n- p . 
przyjęciem  regulam inu ogó łem ; charakteryzu
je  go statek przeciw zwodniczej samowladno- 
ści, przez co by zgromadzenie zaufanie tylko 
postradać m ogło, czego dokonało w sprawie 
M igunckiej : ale też występuje z całą powagą 
ciała potężnego, gdzie chodzi o los całości, ja 
kiem  się okazało przy wniosku p. Raveaux. 
Petne godności są postanowienia względem  
odrębnych dążności Slawian, Tryestynów, J- 
strów i Luxenburga; a z toku spraw łatwo wi
dać, że gdzie duch zgody i pojednania plonie, 
tam go centralna władza dźwignąć przedsię
wzięła, i bez wątpienia dokona. Przedewszyst- 
kiem  zaś jednom yślne uczucie narodowości 
niem ieckiej przenika duszę całego zgromadzenia.

S z l e z w i k  H o l s z t y n .  Rendsburg 10. 
Czerwca. NieuaTpomvślniej powiodła się związ
kowemu wojsku ostatnia wyprawa pod S u n -  
d e w i 11. Powziął ją  dowodzący jenerał W ran-
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gel, w zamiarze podniecenia ducha moralnego podpisem  i wyciśnięta pieczęcią państwa, 
w armii po ustępie z Jutlandyi. Ale ociężałe w Darmstadzie 16. czerwca 1848.
ruchy jak zwykle wojsk związkowych, nie ró - L u d w i k .
wnoczesny najazd, a do tego zamieszki zawist
nych sobie, narodowości : Prusaków, Bawarów, 
Hanoweranów i samych Holsztynów, osłabiły ra
ch u bę dowódzcy, a przyczyniły m ocy Duńczy
kom , których zaplecze oprócz tego stało pod 
zasłoną wojennych okrętów. Rozprawa jednak 
miała być krwawa, i luboć dla sławy co do 
waleczności zaszczytna, ale co do skutku mało 
znaczącą, strategicznie uważana, nikczemną, a 
względem  moralnego wpływu szkodliwą. —  
Takie jest zdanie korespondenta do augsfaurg- 
skiej gazety, i m oże być podobne do prawdy, 
ho zbrojne siły związkowe w odwrocie.

Apenrade, d. 15. czerwca. Pruskie posterunki 
stoją ztad o pół m ili. Tu  powyrywano na 
niektórych m iejscach bruk na ulicach i z bu
dulca, kamieni, powozów i t. d. porobiono ba
rykady ; podobnież na różnych wyściach z mia
sta. Niektóre przystępy są całkiem  zataraso
wane. Czynią 'tu w ogóle wszelkie przygoto

wania dla obrony miasta przeciw napadom 
Duńczyków.

B lcS W yjd . Z  Darmstadu, 17. czerwca. D zi
siejszy num er Rządowe/ gazety  zawiera nastę
pujące uwiadomienie o zejściu z tego świata 
Jego Ról. Mości W ielkiego księcia Ludwika II. 
H eskiego, Nadreńs kiego i t. d.

Ludwik III. z Bożej łaski w ielki Książe 
Heski, Nadreński i t. d.

»Podobało się Najwyższemu zabrać z tego 
świata na dniu dzisiejszym Naszego ukochane
go i czcigodnego ojca Jego królewicz. Mosc 
W ielkiego Księcia Ludwika II.

» Przejęci żalem  ogłaszamy to wszystkim 
przynależnym tego kraju.

» Rząd, któryśmy ju ż  jako spółrejent Jego 
król. Mości spoczywającego w Bogu W ielkiego 
księcia ob jęli, a który teraz prawem następstwa 
Nam przypadł, będziem y prowadzili w tym sa
m ym  duchu, jakiśmy przy objęciu  Naszego 
rządu obwieścili, wierni danym w naszej pro- 
klamacyi z dnia 6. marca tego roku przyrze
czeniom , i starając się nieustannie o pom yślność 
kraju, której wszelkie Nasze siły są poświęcone.

i  W  tern przekonania ufamy Naszemu ludo
wi, że i na dal zachowa dla Nas tę m iłość, z 
jaką dotychczas był do Nas przywiązauy, i spo
kój aie poglądamy w przyszłość, jaką brzem ien
ny w wypadki czas przyniesie Nam, Naszemu 
ludowi i wielkiej niem ieckiej ojczyźnie.

» Dokum entalnie Naszym własnoręcznym

E i g e n b r o d t .
Priisy.

B e r l i n .  10.  c z e r w c a .  Z łupienie arsenału 
podcza s zaburzenia pospólstwa na d. 14. b. m . 
wywoł ało w izbach zgromadzenia narodowego 
żywe ro zprawy , przyczem  się coraz jawniej i 
ostrzej wynurzać zaczynają dążności stronnicze 
członków. Komisarz wojenny przy m inisteryum 
p. Griesheim , opisując szczegółowo napaść po
spólstwa na arsenał, wdarcie się przez okna, 
rozbicie bramy głównej , n ie cz y n n e j gwardyi 
narodow ej, a raczej je j obojętn ość, dodał w 
końcu, że dowódzca kompanii wojska liniow e
go, którem u straż wyższego piątra w arsenale 
powierzoną b y ła , miasto bronienia przystępu, 
zeszedł i zostawił pole  łupieztwu otworem . 
Postępek ten dow ódzcy, na którego wierze 
statek państwa polega, godzien kary , jeźli n ie 
najwyższej nagany ; a przecież znalazło się 
stronnictwo, które się domagało u m n ie , by 
zadekretować publiczną jem u  pochw ałę, dla 
tego, iż ustąpieniem swojem  przeszkodził roz
lewowi krwi obywatelskiej. T e  słowa wywołały 
m ocne wzruszenia, przyczem lewa strona isto
tnie sądziła, że ustąpienie z posterunku m oże 
być chw alebnem , jeź li dowódzca widzi, iż się 
ojczyźnie przysłużą. Tak to się i w 806 roku, 
odpowiedział G riesheim , zdawało niektórym  
kom endantom , gdy nieprzyjacielowi twierdze 
wydawali, w uczucia, że się ojczyźnie przysłu
gują. —  Sprawa ta teraz m ocno zajm uje pu- 
b l iczność.

* Z  Poznania. Ponieważ spokojność w pro- 
wincyi przywróconą została, a istoące ograni
czenia handlu kosami są nader nctążliwe dla 
gospodarza wiejskiego, przeto spowodowany j e 
stem  znieść niniejszem .zakaz handlu kosami 
i ich  noszenia.

Poznań, d. 15. czerwca 1848.
Prezes W . księztwa Poznańskiego Beurmann.

Szwccya.
Co szczególnie Szwecyę spowodować m ogło 

do sprzysieżenia się z Rosyą i Danią na Niem 
cy , być m oże to samo, co samych Niem ców 
spow odowało do szukania jed n ośc i: N a r o d o- 
w o ś ć ; ale narodowość w wyższem znaczeniu, 
tu ludów germańskich od Baltykn po A lp y ; 
tam Skandynawów od Bałtyku po za góry Ry- 
pcjskie. Od trzydziestu łat tkwi w umysłach 
ludów półuocy myśl jedności Skandynawskiej; 
w pism ach publicznych i dziełach literackich
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się obw ieszczała, traktatami na drodze dyplo
m atycznej się warowała. Przytem pam ięć Szwe
dów, czem  byli za Gustawa i Karola, wskrzesza 
w  nichf chęci i nowe zapały budzi, a dziś no
we im  pole odsłania ku p op isom ; Dynastya 
zaś nowa pielęgnując te życzenia lu d u , znaj
duje dzielną sposobność do sprzymierzenia się 
wiekuistego z ludem , i wzniesienia potęgi wła
snej, podnosząc wpływ i powagę Szwecyi samej.

* S z t o k h o l m  7. czerwca. Król Jego Mość 
opuścił wczoraj stolicę i odpłynął w towarzy
stwie królewicza następcy tronu i księcia Uplan- 
dyi parostatkiem »Gylfe‘  do Malmoe. Na czas 
niebytności Swojej mianował rejencyę złożoną 
z  hr. Sparre jako prezydenta, i radzćów stanu 
Fahraeus, W allensteen i Ehrenstam. Uzbroje
n ie  lądowe i morskie idzie z pospiechem . 
Eskadrę naszą widziano ju ż  w M oen.

R o s y a .
■’  ■ K y g d ,  1. Czerwca. Nowe urządzenia cen
zury zatrważają handel księgarski. Oczekują 
tu przybycia sześciu nowych cenzorów oświaty. 
W yprzedziło ich  rozporządzenie opłaty celnej 
od  wszystkich książek. Każdy zeszyt i każde 
pisem ko ulotne płaci 5 kopijek srebrnych ; 
romanse po 15 kop. od tomu, książki masą 
idą na funty po 5 i 10 kop. każda zatem 
książka na przyszłość przechodzi przez ręce 
cenzorskie, bo na każdą muszą wyciskać stem 
p e l. Usłać zatem muszą wszelkie nowości, 
bo  zwrót tego, co  się nie wyprzedało, stal się 
teraz niepodobnym. Tym  rozporządzeniem, 
dodaje korespondet do gaz. pow. wstrzymać 
-wprawdzie <Itie się postęp orw:aty, ale n ie 
postęp ducha wolności.

'nrcyii.
W iadom o czytelnikom , jak w początkach ze

szłego miesiąca własny służący ranił wystrza
łem  p. M u 8 u r u s posła tureckiego na dwo
rze greckim . W inowajca Apostole K a d i r  sie
dzi uwięziony w Atenach. Toczy się teraz spra
wa w drodze dyplomatycznej o wydanie Kadira 
do Konstantynopola. Journal de Constantinople 
i  Igo  czerwca zawiera w tym względzie pół 
urzędowy artykuł , domagający się wydania 
sprawcy jako poddanego Jego Wysokości do 
T u rcy i; greckie zaś ministeryum sprzeciwia 
się na m ocy konstytucyi swojej, która postana
wia, iżby każda zbrodnia bez względu na osobę 
z kąd jest, na m iejscu karaną była. Odpowiedź 
ta wywowała obszerne rozprawy, i jeże li się 
n ie  załagodzi umową zaprowadzenia kartelu, 
jaki ma Turcya z innem i państwami, wystawić 
m oże licznie przebywających poddanych Gre

cy! na represalia bardzo nieprzyjem ne. Spo
dziewają się zatem , że Grecya w sprawie Ka
dira nie zbyt upierać się będzie.

Rzecz domowa.
Gazeta narodowa z dnia 17. czerwca zawie

ra wyjęty s  Pesztyńskiej G azety  artykuł, w któ
rym przeniewiercze um knięcie szwadronu Hu
zarów pułku króla Wirtemberskiego z gaiicyi 
do W ęgier, kreśli najświetniejszemi kolorami 
jako godny pochwały czyn patryotyzmu.

Nie czujem y się być powołani w chodzić w 
rozprawy z tymi , którzy nitylko bronią krzy
woprzysięstwa, lecz nawet je  za zasługę poczy
tują. Na postępek tego szwadronu wydał już 
wyrok jednom yślny głos własnych ich towarzy
szy równie jak  i całego wojska w Gaiicyi, a 
podobno i innych prowiocyi. A le żc  w dalszym 
ciągu tegoż artykułu wyrażono, z jakim  entu- 
zyazmem przyjęto ten szwadron w S zygecie , 
więc musimy tu dla sprostowania opinii pu
blicznej, by hańba takiej pochwały nie spadła 
na całe Węgry, podać także do powszechnej 
wiadomości zdanie król. węgierskiego ministe
ryum  wojDy,

W  nocie z dnia 10. czerwca b. r. nr, 271 do 
c. k. galicyjskiej jeneralnej komendy m ówi wę
gierski minister wojny m iędzy innem i tak: 

•Aczkolwiek ojczyzna zagrożona jest niebez
p ieczeń stw em , jednakże bynajmniej tego 
vżądać nie m oże, aby zostający w wojennej 
•służbie je j synowie przeniewierczem  prze
stępstw om  najwyższych przepisów i zła ma - 
»niem  świętej swojej przysięgi tak swój 
•własny, jako tćż i ojczyzny honor plam ili, 
•dla tego upraszam nakazać temu wojsku, 
•w zupełuem  zaufaniu w odpowiedzialne 
•król. węgierskie ministeryum, które z Śię- 
•tego okowiązku swego włożyło na się po- 
•winność użycia go stosownie w interesie 
Jtojczyzny, aby teraźniejszym przełożonym  
sw y m  władzom bezwarunkowe okazywało 
posłuszeństw o, do czego je  pod warunkiem 
•wojskowego honoru i patryotyzmu tern u- 
silniej wzywam, ileże bardzo m i żal było, 
•gdybym przeciw Niem u z powodu źle zrozu- 
•aiianej powinności ku ojczyźnie musiał 
•później użyć surowości praw istnących. ”  l

Wyrażony tu sposób myślenia jest ttk jasny, 
tak stanowczy, że wszelki dalszy komentarz o- 
kazuje się zupełnie niepotrzebnym.

#  & *
Lwów 26. Czerwca. Na zapytanie Rządów 

krajowych względem  sprawdzeuia wyboru de
putowanych na Sejm  walny, odpowiedział mi

.
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nister, £e te Wszystkie wybory nie według re
gulaminu odbyte, a m ianowicie te, gdzie para
grafem 48 przepisana liczba wyborców obecną 
nit była, są nieważne; dla tego tez podobne 
wybory tu odnowić równie jak wszędzie tam 
należy, gdzie się potąd bezskuteczne okazały.

* **
Z  danego polskiego przedstawienia drama

tycznego w dawnym teatrze m iejskim  na dniu 
4. Czerwra r. b . przez m łodziez akademiczną 
na korzyść wracającej do kraju Emigracyi i 
lwowskich szkółek ochrony, wpłynęło do ka
sy tychże szkółek Piędziesiąt złr. m. k..

Dyrekcya pospiesza z dopełnieniem  m iłej 
powinności, złożenia publicznej podzięki m ło
dzieży akademicznej a szczególniej p. Z . Ma
durowiczowi za podjęte trudy w zarządzeniu
Jem przedstawieniem.

D zięki wain zacni Panowie i Obywatele, 
dzięki Ci szlachetna m łodzi akademiczna za 
te niozmordowane poświęcenia, w usługach 
dla dobra ludzkości.

Komitet Towarzystwa rdam we Lw owie , ku 
wsparciu więźniów stanu, Emigracyi i nieza
m ożnej m łodzieży akadem ickiej, składa do dnia 
30. Maja 1848. 2. Sprawozdanie

Pojedynczo Razem
Przychody Z łR . kr. ZR . kr.

I. Po sprawozdaniu dnia 20. 
kwietnia t. r. w N. 48. Gaze
ty Lwów* pozostało w  kasie —

II. Damy wydziałowe obwo
dowe złożyły 

Obw. Brzeżański. Pani Kata
rzyna Poradowska. . . —

—  Czortkowski. Pani Wanda 
Albinowska.............................—

— Przemyslski. Pani Mnisz
ko wa ; . —

—  Rzeszowski. Pani Em ilia '
Bjeniaszewska od obywa
teli katolików i wyzna. _

Moyże. tudzież Głogowa 316 5 4 ---------
Pani H enzel od obywateli Łań

cuta . . . . . » •  46 26 363 20

— Stanisławów. Pani Pauli
na Tyszkiewiczowa . ■ “  405 40

—  Stryiski. Pani Sabina D o
brzańska ........................ 408 30 — —.
Obywateli wyz. mojżesz.

z Zurawna . . .  66 40 475 10

Pojedyńczo Razem  
Z łR . kr. ZR . kr.

Obw. Samborski. Pani Eligia
Lewicka . . 180 —  —  —

—  —  Teresa Soko
łowska . . . 168 48 — —

— Szpauetowa z
Sambora . . 389 33 —  —

—  —  F lech n eri Sa-
batowska z D ro- 

hobyczy . . 1 1 7  46 846 7
—  Sanocki. Pani Aniela Kra

sicka . . 232 54 —  —
—  —  — Truskulaska 75 —  —  —
— —  —  Roza K ozło

wska . . 122 —-  —-  —.
—  —  —  Niesiołow

ska. , . ; 272 —  —  —
—  —  —  Janowa W ik-

torowa . . 220 —  921 54

Tarnopolski. Pan Stern-
klar . . .  —  —  37 30

■— Złoczowski. pan Rom ań
ski z Kurowic 120 —  —  —-

—  —  Pani Henryka
Dmuchowska 522 6  —  —

—  —  Pani Sierakow
ska . . . . 173 12 —  —

—  — Pani Zielińska 229 12 1044 30
O ' " ■ 1 ■ .

—  Żółkiewski, pani Em ilia
Polanowska 1000 —-  — —

~  —  Pani Antoni
na Rosnow-
ska . . . 605 26 1605 26

III. W  kom itecie samym 
wpłynęło :

Składkami . . . . . .  709 —  —  —.
Z  k o n c e r t u ............................. 760 49 —  —
Z  przedstawienia scen. przez

Akademików . . ■ . 115 —  1883 49
Summa przychodów — —  1159817

W y d a t k i :

I. Na więźniów stanu, a mianowicie :
<i) P. Kom orowskiem u dano

do p o d z ia łu .................  865 — —  —
b) Na przedstawienie PP.

Podlewskiego, Krzyżanow
skiego i Rozwadowskiego 
rozdano . . . . . .  1918 —  —  —

c) Komitet sam wydał . - 903 —  3686 —
II. dla hraci wracających do 

kraju na rece PP. Sękow-

—  1044 46

—  819 28

—  2240 37

—  200 —



sltiego i Ferdynanda Cielec
kiego ...................................
na bieliznę dla tychże z szy
ciem  wydano . . . ,
dla braci bawiących w Pa
ryżu i W rocławiu . .

III. Dla m łodzieży akade
m ickiej wydano .

—  Gwardyi narodowej 
w  Samborze .

—  Sierót w Tarnowie 
na ręce P. Kłodziń
skiej . . . . . .

Towarzystwu dobroczynno
ści dam, zwrócono w ra
chunku z d. 20. kwietnia 
t. r. w przychód nienale
życie w z i ę t e .......................

IV . Expens kancelaryina , to 
je s t : płaca aktuaryusza,
poczta , druki, expens na 
widowiska i t. d. . . . .

Pojedyńczo Razem  
Z łK .k r . ZK. kr,

2500 —  —

149 50 —

147 28 2797 18

—  —  1958 20

—  —  200  —

200 —

180 —

—  — 111 37
Summa wydatków 9IŚ3 15 

Pozostaje w kasie . . . . .  . . . 2465 2

Rachunek ten przy zupełnóm  zebraniu się 
członków  komitetu przejrzano, przeliczono 8 
stosownie do $$. 5 i 10 Towarz. przez Radę z 
uwolnionych więźniów złożon ą , sprawdzono. 
Przy tóm sprawozdaniu przedłożono listy prze
syłek , i kwity na pieniądze przez członków 
rady powyższej w}dane, jako tez i przez oby
watela Strońskiego, Piniego i Radę gospodar
cza alcad.o

W  biórze tegoż komitetu mogą być każde
go czasu przejrzane kwity przez osóby w lem  
interesowane, a wątpliwość każda, kom u na 
tern zależy , objaśnioną będzie.

Dla wielkich kosztów druku, przezcoby po
trzebni uszczerbek pon ieśli, komitet pojedyń- 
cze nazwiska osób, składając rachunek ten ni© 
w ym ienił, a wszakże staraniem tegoż będ z ie , 
nazwiska szanownych dawców wszystkich w Ga
zecie narodowej częściowo um ieścić.

W e Lwowie d. 30. Maja 1848.
E w e l i n a  Z e b r o w s k a ,  

Przełożona.
M i e c z y s ł a w  D a r o w s k i ,  

Sekretarz.

P r z e g l ę d  t y g o d n i o w y
stanu galicyjskiej kasy oszczędności 

z dniem 3 3 . czerwca 1 S4 §.
Stan wkładek pieniężnych z końcem  zeszłego tygodnia

(dnia 16. czerwca 1848) . . . . . .
WT przeciągu tygodnia wypłacono 195 stronom zr. 23.006 kr. 8 

» r włożyło 25 stron » 1.365 » 25

zr.
1 644.409

kr.
6

a zatem ubyło ' 21.640 43
1.622.768 23

zr.
1.590.047

17.953
162

113.110
Razem 1.721.273

1.622.768

Stan wkładek pieniężnych z dniem dzisiejszym 
Na to ma Zakład na dniu dzisiejszym :

a) na liypotekach . . . . .
b) w zastawach na srebra i t. d.
c) w efektach własnych . . . .
d) w gotowiźnie .

Potrąciwszy powyższą należytość stronom .
okazuje się przewyżko w sumie 98.505 

W którato sum ę w ch odz i: P r o w i z y a  od 1. stycznia r. b. stronom się należąca, 
tudzież p r o w i z y a  z pożyczek na hypoteki wpływająca, f u n d u s z  w ł a s n y  
Zakładu , k o s z t a  u t r z y m a n i a  i z y s k .

W e Lwowie dnia 23. czerwca 1848.
Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

K a z i m i e r z  K r a s i c k i ,  Zastępca Naddyrektora. 
S. R r a w c z y k i e w i c z ,  Dyrektor.

kr.
49
20
19
22
50
22

28

Główny Bedaktor M. Srzeniawa Sartyni. —  Brukiem Piotra Pillera.


